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jak wzmo,żony ruch gospodarczy, obrót zwierzę-
tami itp., a wydaje się on przynajmniej w na-
szych warunkach jak gdyby związany z prze-
biegiem temperatury. Wrażenie to potęguje
świadomość, że daty urzęd,owego stwierdzenia
pomoru były i są jeszcze dość znacznie odległe
od dat wystąpienia pierwszvch objawów cho-
roby, a tym bardziej od chwili inwazji wirusa
pomoru.

Mechanizrn oddziaływania szkodliwych tem-
peratur na organizm świ,ni nie zost,ał jeszcze
dostatecznie poznany. Zjawisko to można tłu-
maczyć teorią Selyego, zgodnie z ktorą zarów-
no wys,okie, jak i niskie temperatury wywołują
uiemny wpływ na mechanizm obronny orga-
nizmu, poprzez zmiany w układzi,e przysadko-
wo-nadnerczawy,m. W warunkach naturalnych
ujemny wpływ wysokich temperattrr na orga-
niz;m, szczególnie u takiego gatunku zwietzęcia,
jak świnia, ,iest daleko częstszv aniżeli tempe-
ratur niskich, przed którymi wydatną ochronę
stanowią pomieszczenia. Ujem,ny wpływ zimna
na o,rganizm świń jest jednak niewątpliwy i zo-

stał potwierdzony również u nas eksperymen-
talnie (1).

Wszechstronne zbadanie problemów związa-
nych z wpływem warunków atmosferycznych
na organizm zwierzęcy mieć będzie niewątpli-
wie duże znaczenie praktyczne. Już samo pozna-
nie sezonowości po,moru świń i wprowadzenie
określo,nych terminów szczepień zapob'iegaw-
czych dało wyniki, które dowodzą, że optócz
dobrych szczepionek i odpowiedniej organizacji
pracy, konieczne jest głębsze poznanie ekologii
cho,rób zakażnych.
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FELIKS ANCZYKOWSKI

W sprawie wylwarzania szczepionki 19 do uodporniania bydła
przeciw brucelozie

z zakładu chorób Bydła rn$ytutu weterynańi w Puławach
KieTownik: doc. dr FELIKS ANczYKo\ĄrsKI

Szczepionka 19 zawiera, jak wiadomo, ży-
we brucele, które u o,dpornianego zwierzę-
cia powodują lekką postaó czynnej brucelozy.
Z reguły kończy się ona wyzdrowieniem, ale
zwierzę nabywa tą drogą odporność swoistą,
która w większości przypadków chroni je
przed zakażeniem zjadliwym szczepem tere-
nowym. Podanie zwierzęciu bruceli nieży-
wych, względnie zabitycŁl stanowi niewystar-
czający bodziec do wywołania pożądanej od-
porności.

Skuteczność szczepionki zależy od żywot-
ności i jednorodności populacii bruceli, znaj-
dującej się w dawce uodporniającej. Brucele
należą jednak do grupy drobnoustrojów, któ-
re cechuje duża zmiennośó i wrażliwość na
niesprzyjające warunki otoczenia; łatwo do-
chodzi do zmian dysocjacyjnych, i w nieod-
powiednich warunkach owe bakterie zamie-
rają. W tych okolicznościach maleje oczywiś-
cie skuteczność uodporniająca preparatu. Dla-
tego szczepionka 19 jest kłopotliwa zarówno
dla zakładu, który ją wytwarza, d|a organów
kontrolujących jej wartość, jak i dla tereno-
wej słuzby weterynaryjnej, która ją stosuie
w masowym uodpornianiu bydła przeciw bru-
celbzie.

W niniejszym doniesieniu zamierzono kry-
tycznie omówić podstawowe składniki szcze-
pionki 19, niektóre szczegóŁy techniki jej
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przyrządzania, i wysunąć własne sugestie co
do pewnych zmian w oparciu o rvyniki badań
własnych, bądź uwypuklić tematykę prac, któ-
re należałoby podjąć dla potwierdzenia lub od-
rzucenia nasuwających się hipotez.

1. Wybór szcze,pu pIodukcyjne-
go

w naszych warunkach aktualnie nie ma
uzasadnionej potrzeby zamiany szczepu Buck-
19 na ewe,ntualnie inny szczep, i podejmowa-
nie w tym kierunku jakichkolwiek prac ba-
dawczych byłoby zgoła niewskazane. W pro-
blemie brucelozy naszego kraju istnieją bo-
wiem daleko ważniejsze i pilne zagadnienia,
które się powinno doświadczalnie rozstrzyg-
nąć, bądź opracowaó w postaci syntez, i ja-
ko gotowe recepty przekazać do wykorzysta-
nia w terenie (12).

2. Przeckrowywanie szczepu pro-
dukcyjnego

Najdoskonalszą metodą przechowywania
szczepu produkcyjnego jest utrzymanie go w
stanie zliofilizowanym. AIe i ta forma prze-
chowywania wymaga pewnej specjaiistycznej
zapobiegliwości; nawet drobne odchylenie w
sporządzaniu zawiesiny podiegające j wysu-
szeniu w stanie zamrożenia, jak również nie-
7,naczne zdawałob5ł się błędy techniczne w
samej liofilizacji wpływają nierzadko wydat-
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nie na iakość i trwałość liofilizatu. zasadni-
czym warunkienr udania się liofilizacji jest
sporządzenie zawiesiny o pełnej jednorodnej
zywotności.

Jednym z najczęściej spotykanych błędów
technicznych jest uszkadzanie bruceli mecha-
nicznie wskutek obijania bakterii o ścianę na-
czyń, zwłaszcza w czasie spłukiwania wraz z
perełkami szklanymi (Drimmelen 

- 
13, 15;

Anczgkouskź 
- 

3, 4), Niżej przyioczone wy-
lriki doświadczenia ilustrują ujemny wpływ
na żywotność zbyt energicznego zmywania
spłuczyny.

Hodołl,lę 48-godzinną szczepu l9 na agarze skośnym
spłukano ostrożnie za pomocą odżywczej wody pepto-
no,"l,,,ej, do której nie dodano płynu buforowego (3, 4)
i 11,ysiano na butelki Roux. Po upływie 72 godzin
spłukano hodowlę odżywczą wodą peptonową wraz
z perełkami szklanymi w ten sposób, że calą partię
butele]r podzielono na 2 grupy; jedną część butelek
(A) spłukiwano rv dotychczas praktykowany sposób,
zaś drugą częśc butelek (B) zmywano ostrożnie -ruchami przypominającymi odsiewanie przez sito -unikając obijania bakterii o ściany butelek. Otrzyma-
ne spłuczyny sprawdzono na czystość i zlano do dwóch
kolb; zawiesinę z butelek grupy (A) zlewano bez
szczególnych ostrożności, natomiast zawiesinę z bu-
telek grupy B - ostrożnie po ścianie kolby. Z kolei
każdą zat,iesinę A i B rozdzielono do 3 mniejszych
kolb i dodano rozpuszczony w odżywczej wodzie pep-
tonou,ej TTC u, takiej ilości, aby ostateczne stężenie
TTC rv zau-iesinie lvyirosiło l:500. Dalsze postępowź.-
nie było analogiczne, jak przy sporządzaniu standa-
ryzowanej zarł.iesiny do ag]utynacji (5-11). Uzyskane
rvyniki ilustruje tabels 1.

Tab. 1. Intensywność barwy (w stopniach ekstynkcji)
0,5 Vo1. 0lo zarviesiny sprawdzano za pomocą foto-

kolorymetru Pulfricha

średlnio:1.47 1,82

Stwiercizono około 0,2 razy słabsze zabar-
rvienle zawiesiny, z którą postępowano zbyt
mało ostlożnie, co odpowiada o tyle samo
s,padlrowi zywotności danej populacji bakterii.
Okazało .się miancwicie, że intensyw4ość redu-
kowania TTC stanowi wykładnik żywotności
tych bakterii, a przynajmniej aktywności meta-
bolicznej. Nadto zawiesina A wypadła dodatnio
w próbie wirowania {2). Oznacza to, że część
dnobnoustr,ojórry zawiesiny redukowała TTC
słabo lub nie redukowała zupełnie, ponieważ
brucele były nieżywe. Innymi słowy, wsku-
tek posługiwania się mniej ostrożną techni-
ką spłukiwania część bakterii została uszko-
dzona, a w pewnym odsetku wręcz zebita.

Dlatego zbyt enelgiczne spłukiwanie ho-
dowli połączone z obijaniem bakterii o ściany
naczynia neleży traktować jako swego ro-

Okazało się wadliwe zamykanie naczyń kor-
ka:noi z waty (RomDara i Prohaszka - 2I);
wata zawiera nienasycone kwasy tłuszczowe

lżywać ligniny. Za szkodliwe uważać trzeba
hodowanie zarazków, bądź manipulowan.ie ży-
wym , w ktÓ-
rych się lam-
pimi ieszczeń);
ozo'. ale rów-
nież stymuluje niepożądaną zmienność szcze-
pu produkcyjnego. Podobne zastrzeżenia moż-
ńa mieć do rozpylania środków odkażających
w p,owietrzu. Zamiast stosować tego rodzaju
odkażanie porvinno się położyć duży nacisk na
technicz,ną czystość. W ogóle należy przyjąć
jako zasadę, że w,danym wypadku zarazek musi
być wręcz pielęgnowany - trzeba go chro-
nić w miarę możności przed wszelkimi wpły-
wami zarówno niszczącymi go, jak i obni-
żającymi żywotność bruceli, bądź sprzyjają-
cymi niepożądanej zmienności mutacyjnej i
dysocjacyjnej.

Dlże znaczenie ma wiek hodowli, z której
sporządza się spłuczynę. Moim zdaniem do
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Sp)ukiwano hcdowlę
lv zwykłv sposób

(zawiesina A)

Splukiwano hodowlę
ostrożnlie

(zawiesina B)



Nr1 MEDYCYNA WETERYNARYJNA Rok XX

liofilizacji powinno się użyrvać 48-godzinnej
hodowli szczepu 19.

Spadek ilości zywych bakterii w jednostce
wagi 1ub objętości w następstwie liofilizac,ji
przypisywano dotychczas głównie wpływowi
jakości samego aparatu IiofiIizacyjnego oraz
zawieszalnika. Z powyżej przytoczonych fak-
tów wynika, że jakośc liofrlizatu zależv rów-
nież i w dużym stopniu od żywotności i jed-
norodności spłuczyny, którą się liofilizuje.
Mieszanina żywo',nych, osłabionych i mart-
wych bruceli reprezentuje każdoraz,owo układ,
który w ogóle przesądza o ilości zvwych za-
razków Luż po zakończeniu procedury liofi-
lizacji, i przypuszczalnie ma wpływ na prze-
żywalność bruceli w czasie przechowywania
liofilizatu. Nie można także wykluczyć ewen-
tualności, że podobne błędy techniczne sprzy-
jają zrnienności (antygenowej i dysocjacyj-
nej) bruceli ocalałych.

W dotychczas obowiązujących instrukcjach
wytwarzania szczepionki 19 nie przewidziano
właściwej kontroli zawiesiny na żywotność
ani przed, ani po liofilizacji. PrzeżywaIność
bruceli w procesie liofilizacji, jak i w okresie
przechowywania ]iofilizatu sprawdza się me-
todą płvtkową. Ta metoda nie odzwierciedla
bezpośrednio i plastycznie wahań w żywot-
ności zawiesiny. Wydaje się uzasadnione za-
Iecić następujący sposób postępowania:

Do świeżo otrzymanej zawiesiny o gęstości
15 VoI0/o (gęstość ustala się za pomocą wiro-
wania w probówkach Hopkinsa-Fitcha) doda-
je się jałowego rozttłzoru TTC 1:125 w takie j
ilości, aby ostateczne stężenie chlorku tetra-
zolu wynosiło 1:500. Bardziej szczegółowe
wskazówki znajdą zainteresowani w odnoś-
nej publikacji (6). Po ostrożnym wymiesza-
niu wstawia się materiał do cieplarki (37'C)
na 4 godziny. Co godzinę miesza się zawiesinę
dia usprawnienia wymiany gazowej. Następ-
nie zabija się zawiesinę w łaźni wodnej o t"
65oC przez 7l2 godziny, odwirowuje przlez
75 minut przy około 2750 obt.lmin. i spraw-
dza osad. Niejednolitej barwy osad uformo-
\,Ą/any w postaci pierścieni świadczy, iż użyto
ćIo liofilizacji zawiesinę niejednorodną pod
względem żywotności. Prócz tego można
sprawdzić intensywność barwy zawiesiny fo-
tokolorymetrycznie; w odczynie wizualnym na
fotokolorymetrze Pulfricha powinno się otrzy-
mać wartość 2,0 + 0,4 (10).

Oprócz dużej i wyrównanej żywotności,
przeznaczona do liofilizacji populacja szczepu
19 musi czynić zadość wymogom kontroli na
zmienność dysocjacyiną. Moim zdaniem jest
niesłuszne domaganie się, aby zarówno do
liofilizacji, jak i do produkcji poszczególnych
serii szczepionki były używane populacie zło-
żone wyłącznie z form S sensu strżcto. Jest
to stanowisko teoretyczne - rv praktyce nie-
osiągalne; chodzi tu raczej o wykluczenie
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Iormy M i R. 3łużą ku temu następujące me-
tod.y.

IVIetoda FIenry'eEo (Henra - l7i Stableforth

- 22), Na płytki Petriego o równej (nie wklęsłej do
wewnątrz) powierzchni wylewa się cienką warstwę
agaru glicerynowego z dodatkiem glukozy. 'W naszych
warunkach wystarczające wyniki otrzymuje się z kla-
rownym agarem ziemniaczanym. Odpowiednio rozrze-
dzoną rozprowadza się
powier u i iloduje przez 4
Wyrosł ogląda się w trieco

powierzchni lusterka promienie padają od spodu lupy
na płytkę pod kątem około 45o (patrz schemaf Nr l).

szKltr 6RHFltrzN5 TEEHN|KI BHDFNIH l,. HlERuNl{U
znlFN D95oEJHtr9JN9EH PHŁ,EFuEELLH

EBJHŚNEN|E: 1. Pol{lFKszENlE t{ LUP|E
Z.HoDBHLH tlF PL9TEE
,a.LFHPH nlKRtlsl{trPtrHB
.+. z}llERElRoLo TKLEsLE

Kolonie gładkie są z reguły mniejsze, bar-
wy ńebieskawej lub zietronĘawej. Kolonie
szorstkie są jaśniejsze i matowe, o powierzch-
ni drobnoziarnistej. W wielu przypadkach jest
zmieniona tylko część kolonii w postaci wy-
cinka koła, co szczególnie wyraźnie rzuca się
w oczy w miejscach bardziej gęstego wzrostu
na płytce, Oczywiście spotyka się również
Szereg kolonii pośrednich.

Oryginalna metoda Henry'ego nie jest zbyt-
nio czuła. W szczególności nie łatwo jest wy-
szukać kolonie zmienione śluzowato. znacznie
czulsza i wygodniejsza w praktyce okazała siq
metoda Henry'ego zmodyfikowana przez Whi-
te'a i Wilsona (23), która polega na tym, że
96-godz. hodowlę bruceli na płytce Petriego
zalewa się dość obficie na 15 sekund wodnym
roztworem 1 : 2000 f,io:letu krystarlicznego, po-
czym zlewa się barwnik do naczynia zawie-
rającego środek odkażający i ogląda płytkę
pod lupą, jak w oryginainej metodzie Henry'-
ego.

Kolonie gładkie są niebiesko-zielone aż do
głębi fioletowej; kolonie R - niebiesko-czer-
wone; natomiast kolonie M wykazują ziarni-
stość barwy ceglastej albo ceglasto- czer-
wonej. Jeśli na płytce znajdują się kolo-
nie S lub R, otaczające je podłoże wykazuje
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W ten sposób, jeśli jest nam znana żywot-
ność zawiesiny, oraz jej współczynnik ilościo-
wy i jakościowy dysocjacji przed ją
i po liofilizacji, staje się łatwiejsze a-
nie wad aparatu liofilizacyjnego, tu I-
dziej trafna jest ocena procesu liofilizacji w
ogóle.

3. Regenerac ja liof iIizatu
Do rozpuszczenia składników i zawieszenia

masy bakteryjnej w ampułce liofilizatu po-
winno się używać wodę peptonową lub bulion,
a nie roztwór fizjologiczny NaCl (3). Potrzą-
sanie ampułką dla pt,zyspieszenia zawieszenia
bakterii należy uważać za niewłaściwe,,lub za szkodłiwe; być może jes,t prak-
tycznie obojętne obracanie ampułki między
dlońmi.

Wysiewu liofilizatu powinno się dokonywać
raczej na świeżo sporządzone podłoże, oraz
na płytki nie podsuszone przez dłuższy czas
w ciepiarce przez 24 godz. Chodzi tu o soczy-
stość agaru.

W kontroli na dysocjację stosuje się zarów-
no metodę Henry'ego oryginalną, jak jej mo-
dyfikację; prócz tego stosuje się termoaglu-
tynację i próbę z akryflawiną (w modyfika-
ęji własnej). Wskaźnik ilościowy dysocjacji
15, uważany dotychczas za górną granicę
przydatności wyselekcjonowanej populacji,
wydaje się zbyt wysoki. Wynik na 1+ w
termoaglutynacji lub w odczynie z akryfla-
winą jest ostrzejszym wymogiem, chociaż by-
najmniej nie wygórowanym w masowej pro-
dukcji.

W oparciu o wyniki badania na dysocjację
pobiera się jedną kolonię z wysiewu populacji
uznanej za odpowiednią. Powinno się otrzymy-
wać bujny wzrost zarazka w ciągu 2 dób ho-
dowania. Jeśli wzrost jest mało obfity, należy
wykonać jeszcze 1-2 pasaży.

4. Hodowanie i ptzy gotowywanie
Agar ziemniaczany jest dotychczas najlep-

szyrr. podłożem do namnażania szczepu 19.
Z uwagi jednak na zmiany zachodzące w
ziemniakach w miarę ich przechowywania w
okresie zimowo-wiosennym, zaleca się spo-
rządzać ten wyciąg jesienią (np. w listopa-
dzie) łv takiej ilości, aby pokryć zapotrzebo-
wanie na niego do następnego zbioru ziem-
niaków (Stable|orth - 22).

Agaru nie sączy się. Klarowne podłoże
otrzymuje się drogą dekantacji. Zresztą w
zw,vkłym posłu-
gil,vaó się podło-
ża został toryta-
tywne czynniki organizac ji międzynarodo-
wych (^Stobletorth - 22 i inni).
___Wymogi powyżej.
Wymaga czyśtosć
szkła; w należy je

n
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o1lłukiwać wuda. przekroploną otrzymaną ze
szklanych ciestyIatorów.

Do posiewów butelek Roux uzywa się ra-
czej gęstszą 

- 1B).
usuwanie z butelek

Roux pt,zy z est zbedne.

szczeplonce.
łyn do

s jest ze-

; "oo od-

t2

składnikóu, podłoża w spłuczynie, o ile pro-
cedura spłukiwania hodowli przebiega spraw-
nie; przy dobrej organizacji pracy kontakt
płynu z podłożem nie powinien być dłuższy,
jak 15-20 minut, czyli podobnie długo jak
przv posługiwaniu się dotychczasową techni-
ką. Mechaniczne spłukiwanie hodowli za po-
mocą przechylnych urządzeń należy r.vyklu-
czyć. Powinno się spłukiwać hodowlę uważ-
nie, przestrzegając skrupulatnie ostrożności
(patrz wyżej), aby nie obniżać żvr,votności ko-
mórek bakteryjnych.

Podane uwagi odnoszą się do namnażania
szczepv na podłożu stałym. Od stosunkowo
niedawna (Drźmmelen - 14, 15; Hulse - 20;
i inni) zaczętn w produkcji szczepionki 19 sto-
sować płynne podłoża przewietrzane. PomyśI-
ne wyniki uzyskano w poważnych laborato-
riach, i moim zdaniem powinno się tę metodę
wykorzystać w naszym kraju.

Jako standar,d,ową ilość żywych b,ruceli w 1

ml szczepionki, zgodnie z zaleceniami organi-
zacji międzynarodowych, przyjęto 16 miliar-
dów, co odpowiada B0 miliardów brucel w
dawce uodporniającej. Zakład produkcyjny
jest zmuszony i 1rcwinien wytwarzać preparat
z większą początkowo zawartością żywych za-
razków w jednostce objętości, aby preparat
czynił zadość wymogom seryjnej kontroli.
Jednak powinno się ustalić górną granicę gę-
stości zawiesiny. Jest niesłuszne pozostawie-
nie pełnej swobody zakładowi produkcyjne-
mu w przyjmowaniu dowolnie współczynnika
większej ilości bruceli ,uv dawce, aniżeii obo-
wiązuje ramowy standard. Moim zdaniem jest
do przyjęcia bez zastrzeżeń dawka 20 miliar-
dów w 1 ml, a w żadnym przypadku nie po-
winna ona przekraczać 25 miliardów i takie
zoborviązanie należałoby umieścić w instruk-
cji.

Oprócz dotychczasowych kontroli naieżało-
by badać zawiesinę na żywotność za pomo-
cą metody przyżyciowego barwienia jej TTC
(patrz wyżej). Należy kontrolować jej inten-
sywność i homogenność barwy. Przy zastoso-
waniu tej metody okaże się najprawdopodob-

ie żywych bruceli metodą
szczegóły postępowania

3.ri w odpo,wiednim piś-

Dotychczaso*" ,?-", i wiążą się z wytwa-
rzaniem szczepionki 19 płynnej. Okazało się
jednak, że można ten preparat zastąpić pro-
duktem znacznie trwalszym utrzymująĆym
niewspółmiernie dłużej swe właściwości uod-

ciaż w dalszym ciągu są prowadzone badania

- nie udało się pokonać wszystkich trudnoś-
ci, W każdym razie liofilizat szczepionki 19
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może już czynić zadośó wymogorn kontroli po
upływie 1 roku i należy to traktować jako
duży sukces. I te osiągnięcia powinno siq adap-
tować w naszym kraju.
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Badan a

JAN BOJARSKI

Enterokoki są drobnoustrojami występujący-
mi powszechnie w środ,owisku człowieka i zwie-
rząt a takze w żywno-ści. Występo.vanie tych
drobnoustr,ojów w sulowcu a następnie w kon-
serwach mięsnyclr ma jednakze szczególne zla-
czenie ze względu na trwałośc tych produktów.

Grupa enterokoków charakte:yzuie się mia-
n,owicie p,ewnym zespołem cech, które pczwa-
laią tvm drobnoustrojom w wielu wypadkach
na plzetrwanie tak działania czynników kon-
serwujących iak i warunkó.ł plzechowywania.
Własno.ściami tymi są wg Shernl,ana: wys,oka
tolerancja na sól kuchenną (6,50/0), oporność w
środowisku alkalicznym (pH 9,6), zd,olność do
wzrostu ,,ł niskiej (+10"C) i rvysokiej tempera-
turze (ł45oC), zdolność redukowania błękitu
metylcnowego ,oraz opornośó na ogTzewanie w
temp. 60"C przez 30 minut (1, 3, 7).

Sto-stlnkowo duża opolnośó na działanie 1ł,y-
sokiei temperatury powoduie, że dr,obnoustroje
te znaidcrłrane są nierzadko w k,onserwach pa-
steryz,owanych, obniżając ich trwałość oraz po-
wodując niekorzystne zmiany organołeptycz,ne.
Z, tych względów termoopo,rność enter,okoków
.stancwi dośó zasadniczy problem w ocenie
trwałości konserw pasteryzorł,anych (2, 3, 6, B).

Badania własne
Założenj,em pracy bvło,:
1) określenie po,równawcze termooporncści

enterokoków wyosobnionych z surowca mięsne-

HIG|ENA I TECHNOLOGIA SRODKOW
SPOZYWCZYCH

termooporności enlerokoków, wyizolowanych z surowca
i pasteryzowa nych konserw m ięsnych

z Katedry Higieny Produktów Zwierzęcych wydz wet, WsR w Lllblinie
śierownik: prof. dr EDMUND PRoST

80, przeznaczonego do produkcji konserw
pasteryz,owan)Ich, o,ra-z z treści kcnserrv paste-
ryzowanych,

2) określenie wpływu działanta bodźców ter-
micznych na termooporność enteroł<okorv,

3) określenie wpływu śr,odowiska na telmo-
oporność enterokcków.

Materiał i metody
Badanie przeprowadzono na 54 szcz,epach vłyizolo-

wanych z surowca mięsnego, trtzezrflaczone.go do pro-
dukcji szynek puszkowych oraz na 10B szczepach,
wyizo1o,wanych z gotowego jl:ż produktu (szynki
pasteryzowane), Wymienicne szczepy izolowano i
określano metoJą hol olvlarrą i mikroskopową. Jako
pcdłoży używano: bulionu z 6,50lo NaCl, bulionu o pH
9,6, podłoża wg Hajna i Perry, podłoża z azydkiem
soCu w modyfikacji tsurzyńskiej ora,z :]|i0 agalu.

Do oznaczania'Lermo,opoł:ności entelokokóvl,, uży-
wano 24-.9.odz. hodo,,łrli bulionowych, ustalirjąc qęstcść
masy baktcryjrrej ,na ok. 300 tysięcy dro,biro,ustrojów
W 1 ml, posługując się skalą Mc Far]anda. Wymie-
nioną zawiesiną badanych enterokoil<ów napełrriano
w ilości 1 m1 ampułki szklane, które umieszczano w
ultratermostacie Hópplera i poddawano dzjałaniu
temperatur +60", +650, +67,50, ,i72,5" i ł75"C przez
okre,s ] 5 i 30 minlut, Po przeprowadzo|nym ,zabiegu
teł:micznynr hodowle bu]iono.we oziębiano do temp.
-,]-15'C i doko,ny-wano kontroii żywotności przez posie-
wy na płytki agarowe oraz obserwację wzrostu.

Określenie wpływll boCźców termicz,nych na ter-
mcopornośi: enterokoków prze,prowadzano:

a) ptzez ko,ntrolę wrażliwości na temperatuTę szcze-
pów enterokoków, k,l.órych nie poddano działaniu rł,y-
sokiej temperatttry.
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